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Do Folit. Corresp. donoszą  z P e ­
t e r s b u r g a ,  iż m a n i f es t a ey e ,  j a k i e  w y d a r z y  
ły  się w W a r s z a w i e  z  p o w o d u  se tnej  r o c z ­
nicy  k o n s ty t u e y i  3. ma ja ,  po c i ąg n ą  za  so 
bą  c a iy  Bzureg z a r zą d z eń ,  m a j ą c y c h  na  
ce lu  da l sze  og ra n i c ze n i e  p r aw  P o la ków  w 
Rosy  i. I t a k  n a u c e  j ę z y k a  pol skiego w 
sz k o ła c h  K r ó l e s t w a  pol sk iego m a  b y ć  na  
p rzy sz łoś ć  poświęconą  ty lko  j e d n a  g od z i na  w 
tyg od u i u ,  a n a d t o  p r ze dm io t  t en  ina być 
w y k ł a d a n y m  p r ze z  rosy j sk ich  nauczyc ie l i ,  
a  o b j a śn ie n i a  m a ją  być  d a w a n e  po  r osy j ­
sku.  Nas tępn ie  polskiej  mło d z ie ży  w Kosy  i 
m a  być n ie nmż l i wem  uc z ęs zcz an i e  do szkól 
ga l i cy j s k ic h  p rze z  o d ma wi an ie  paszpo r tów  
m a ło le tn im  Po lakom,  k tó r z y b y  w tym ce lu  
do Gal i cy i  chciel i  się udać .  P o l ac y  s t a n u  
sz l ac h ec k i eg o  b ę d ą  up r aw n ie n i  do u ż y w a ­
n ia  t y tu ł u  sz la c h ec k ie g o  ty lko  w razie

E u tw ie rd z en ia  tegoż  prze z  Benat w Peter s-  
n r g u  P o la k o m  m a  być  da l e j  zabronionem  

p o s i a d an i e  f a b r y k  broni  i sk ła dó  v broni.  
Co do pol skie j  p r as y  o t r z y m a ł a  j u ż  ce n zu ra  
w W a r s z a w i e  po lecen ie ,  a b y  p os tę pow ała  
w zg l ęd em  po lsk ich  dzienników a więks zą  
jak dotąd  su r owośc ią .

D a ily  New* o t r z y m u je  z O d e s s y  n a ­
s t ę p u j ą c ą  depeszę :  „ W e d i u g  w ia r o g o d n y c h  
w iadomośc i  p r y w a t n y c h  z P e t e r s b u r g a ,  a r e s z ­
to w an o  taiu w p r z e c ią g u  os ta tn ich  dwóch  ty 
godni  40 o f i c e r ó w  gw ar d y i .  W s zy s t k i e  a r e s z ­
t o w a n i a  z a r z ą d z o n o  w nocy.  K r ą ż ą  pog ło ­
ski ,  t e  od czasu d e g r a d a e y i  w. ks. Mi. h a l a  
p a n u j e  m ię dz y  of icerami  k o r p u su  gw a r d y i  
w ie lk ie  n iezadowolenie . "

Z P e t e r s b u r g a  d o n os z ą ,  że p r zed  k i l ­
k o m a  dn iami  p r z y b y ł  t am n ie jak i  p. W b i t e  
ang l ik ,  k tó r y  m a  w s k u t e k  po lece n ia  bar .  
H i r s c h a  p r o w a d z i ć  ro k o w a n ia  z r z ą d e m  w 
sp raw ie  p rze s ie d l en i a  rosy j sk ic h  ży dó w  do 
Argerr tyni i .  P. W b i t e  o t r z y m a ł  w sk a z ó w k ę  
ż e b j  się zwróci ł  wp ros t  do o b e r p r o k u r a t o r a  
św.  syn od u  Po b ie do no sc ew a .  Po b ied o n os  
cew j e d n a k  nie chc ia ł  go p r zy ją ć .  Ogó lne 
j e s t  w s tol icy Ro s j i  mnie ma nie ,  że  misy a  
p. W h i t e  spe łz n ie  n a  niczem.

N a  w y s p a c h  jońsk ieh  p a n u j e  j u ż  z u ­
pe ł ny  spokój .  Ś l edz two  w sp r aw ie  r o z r u ­
chów prowadzi  p r o k u r a t o r  Benzi s .  W e d ł u g  
wsze lk iego p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  pięciu g ł ó ­
w n y  cli p o d ż e g a c z y  t ł u m u  s k a z a n y c h  będz ie  
na  k a r ę  śmierci .  P od o b n o  oka za ło  się, że 
d z ie w cz y n k a ,  k tó . e j  z a m o r d o w a n ie  dało  
dowód do roz r uch ów ,  nic b y ła  eh r ześc ian -  
ką,  ty lko  ży d ó w k ą .  — Ż y d o m ,  k t ó r z y  w y ­
emigrowal i  7. Ko rfu ,  pozwol i ł  s u ł t a n  tu r eck i  
os iedl ić  się w Alban i i .  Wiadomość  t ę  p r z y ­
nosi u r / ę d o w y  tu ie ck i  dz ie nn ik  Tarik.

L a sk a  carska.
Miecz J a p o ń czy k a  w Kioto przy­

pomniał wszecliwładcy R o s y i , że i 
najlepiej strzeżonego carskiego syna  
może dosięgnąć kula lub żelazo.

Carewicz z Japonii wraca do P e ­
tersburga przez Sybir, ten grób żyją  
życlt istot, którym wola carska bez  
sądu i wyroku każe dźw igać  kajdany, 
gnie żywcem w więzieniach etapowych,  
przymierać z głodu i mrozu w jurtach 
J a k u t ó w ,  marnieć w kopalniach.

Carski ukaz zarządził zm iany kar 
i u łaskawienie dla skazanych  na pracę 
przymusową, zesłanych, lub internowa­
ny cli w Syberyi.  Gubernatorowie mają 
wybr ć do ułaskawienia zasługujących  
na to skazańców. Teni chce car zapo­
biec a ten tato w i na syna.

K to czy ta ł  „Sybir” K enana, to 
dzieło pisane krwią i łzami, ten poj­
mie, kogo gubernatorowie przedstawią  
do ułaskawienia. N ie  synów młodej 
Rnsyi, szermierzy za wolność i praw­
dę, nie przestępców politycznych i ze ­
słanych w drodze administracyjnej, nie 
m ęczenników skazanych przez białego  
cara na śmierć cyw ilną i moralną, na 
powolne konanie, — ale oszustów, z ło ­
dziei, m o r d e r c ó w .  Laska carska!

Cai łaskaw. Samodzierżea niczem  
nie krępowany, pan życia  i śmierci  
swoich poddanych, stanowiący sam o 
wojnie i p o k o j u ,  ciemiężca wiary, nie 
mniej srogi i n ieubłagany od Iwana  
groźnego, llerostrata  w koronie, zw ró­
c ił  uśmiechnięte oblicze ku republikań­
skiej Francyi i nadał gw iazdę orderu

św. Aleksandra N ew sk iego  ministrom 
Freycinctowi i Ribotowi.

F rancya  mimo Sedanu i upadku 
Paryża, mimo że Niem cy zdarli z niej 
aureolę męstwa i żołnierskiej odwagi,  
jest, chociaż republikańska i kokietująca  
czapką frygijską, —  tak lekkom yślną,  
jak za czasówr ostatniego cesarstwa.

Potomkowie olbrzymów wielkiej re- 
wolucyi chylą dzisiaj czoła  przed re­
prezentantem najskrajniejszego absolu­
tyzmu, piersi ministrów rzeczypospolitej  
zdobią cliresty. Ł ask a  c a r s k a !

pose lsk iego polsk iego w
otrzymujemy nastfpujący komunikat.

Ko to  pose lsk ie  pol sk ie  o d b y ł o  pos ie ­
dzen ie  w  dn iu  21. ma ja,  wieczór.  N a j p r z ó d  
wzięło K oł o  pod  u w a g ę  p i sma do niego 
w y s tó s o w a n c :  Mianowicie pos.  C h r z a n ó w  
ski p r z e d ł o ż y ł  K o łu  p e t y c j ę  u r zę d n ik ó w  
m a g s t i a t u  k r a k o w sk ie g o ,  w k tó r e j  p roszą  
o pop arc ie  p r z e z  pos łó w polskich pe tycyi  
wys tósowane j  du Izby  pose lskie j  z p rośbą,  
a b y  Izba ,  od po w ied n io  r ezo lucy i  u c h w a l o ­
nej  przez nią w m a ju  1889,  po w tó rz y ła  
w ez wa nie  do r z ą d u ,  i ż by  u r zę d n ic y  m a g i ­
s t r a tó w  mias t  r z ą d z ą c y c h  się w ła s n y m  sta- 
tu t e m  (a p rze to  z a s t ę p u j ą c y  u r z ę d n ik ó w  
pańs two wyc h) ,  o t r zym al i  te sa m e  zniżenia 
cen  po d r óż y  ko le jami  że laznymi  p a ń s t w o w y ­
mi, j a k ie  p r z y z n a n o  u r z ę d n i k o m  pańs twa  
Ro ło  da ło  u p o w a ż n ie n i e  do wni es ien ia  pe 
tyey i  i pos tanowiło  ją popie rać .

Pos.  Popowsk i  p r z e d ło ż y ł  p e t y e y ę  
g m in y  Z w ie rz y n i ec  p od  K r a k o w e m  w s p r a ­
wie r ew ers ów  d e m n la e y jn y c h  w ob ręb ie  
o b w o d u  f o r t e cz ne g o  i żąda ł ,  ażeby ,  gdy  
b u d ż e t  mi n i s t e r s tw a  o br on y  k r a jo w e j  p r z y j ­
dzie  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  o b r a d  Izby  po 
s e l s k i ę j ; wnieść  n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c y ę : 
„ W z y w a  się r zą d :  1) a b y  zmieni ł  i ns t ru
k e y a  z 21. g r u d n i a  1859 r. odpo wi edn io  te 
r aź n i e j s zy m  w ym og o m  w o js k o w y m ;  2) aby  
zmien ić  b r zm ie n ie  r ew er só w  d e t no lac y jn ye h  
w ten sposób  i żby mnie j  uc i ąż l iw em  było 
d la  właścic ie l i  b u d y n k ó w  i n ta b u lo w a n i e  
ty c hż e  r e w e r s ó w .0 — K oł o  n a  w nio se k  
J a w o r s k ie g o  uchwal i ło ,  że p e t y e y ę  tę i c a ­
ł ą  o d n o ś n ą  s p r a w ę  w e ź m ie  pod r oz w ag ę  
gdv  b u d ż e t  mi n i s t e r s t w a  o b r o n y  k ra jowej  
roz s t r z ąs a c  b ęd z ie  K o lo  p r ze d  w zięciem g i 
pod o b r a d y  n a  p e ł n y c h  pos i e dz e n ia c h  Izby  
poselskiej .  —  Pos.  C h r za no w sk i  z a p o w ie ­
dział ,  że  wówczas  t a k ż e  p rz e d ło ży  Kotu  
p e t y e y ę  właścic i el i  b u d y n k ó w  n a  p r z e d ­

mi eśc iach  k r a k o w s k ic h ,  t y c z ą c ą  się t y c h ż e  
r ew er só w  d e m o la c y jn y c h .

P r z e w o d n i c z ą c y  J a w o r s k i  p r z e d ł o ż y ł  
p e t y e y ę  w y s to s o w a n ą  do K o ł a  p r zez  T o ­
w a r z y s t w o  ga l i cy j s k i ch  n a u c z y c ie l i  d l a  
sz kó ł  wyższych ,  ż ą d a j ą c ą ,  a b y  posiowie  
po lscy popar l i  pe t y ey ę .  k t ó r ą  to T o w a r z y ­
stwo  wnosi  do Iz by  po se l sk ie j ,  a w k tó r e j  
up ra sz a j ą ,  i żby  I z b a  w e z w a ł a  r z ą d  do 
po w ięk sz en ia  l i czby  g i m n a z j ó w  w G a l i cy i  
odpowied n io  r ze cz y w is te j  p o t r z e b ie  i do 
sys t e m iz o w a n ia  n o w y c h  p o s a d  n a u c z y c i e l ­
skich w g i in na zy a ch  i s tn ie j ą cy c h .

Ro z w in ę ł y  się n a d  t y m  p r z e d m i o t e m  
d ł uż sze  r o z p r a w y  w k t ó r yc h  zab ie ra l i  głos  
posłowie  : Bi l iński ,  S o k o ło w s k i ,  p r z e d s t a ­
wiając ,  że  p e t y e y ę  o d n oś ną  wnosi  do I z o y  
poselskie j  i d o m a g a  się, a b y  posłowie  p o l ­
scy z a żą da l i  u s t a n o w i e n i a  g i m n a z y u m  n a  
P od g ó rz u ,  p i ą t e g o  g im n a z y u m  we  L w o w i e  i 
g i m n a z y u m  w N ow ym  T a r g u : M a d e j s k i  
Ch rz a n ow sk i ,  C z a j k o w s k i  W ł a d y s ł a w  i G n i e ­
wosz Włodz imie rz .  L e w i c k i  w sa a z u j ą c  pilna, 
po t rze bę  z a ł o ż e n i a  d r u g ie g o  g i m n a z y u m  
w P r z e m y ś l u  i p op ie ra ją c  M a d e j s k i e g o ;  
P o to cz ek  co do z a ł o ż e n i a  g im n a z y u m  w  
N o w y m  T a r g u ;  K o z ło w s k i  R o s e n s t o c k .  
W r e s z c ie  Koło  uchwal i ło ,  a b y  po l sc y  c z ł o n ­
kowie kotnisyi  b u d że to w ej  popar l i  p e t y e y ę  
w n ie s io n ą  p rzez T o w a r z y s t w o  na uc zyc ie l i  
ga l i cy j sk i ch  d l a  sz kó ł  w y ż s z y c h  w Gal i cy i ,  
p rze ds tawi l i  po t rze bę  p o w ię k s ze n ia  l i c zb y  
sz k ó l  ś r e d n i c h  w G a l i c y i  p r zy p o m n i e l i  
w s zy s tk ie  po w y że j  p r z y to c z o n e  ż ą d a n i a  
p rze z  K o ło  po lsk ie  w t y m  wzg lę dz i e  c z y ­
nione,  zaś  od po w ie dn io  u c h w a le  se jmowej ,  
d o m a g a l i  się p r z e d e w s z y s t k i e m  z a ło ż e n ia  
w j a k  n a j k r ó t s z y m  czas ie  j e d n e g o  g i m n a ­
zy um  w zachodn ie j  i d r ug ieg o  we,  w s c h o ­
dniej  części  Gal i cy i .

N a s t ę p n ie  p r z e w o d n i c z ą c y  Jaworski  
p r ze d ł o ży ł  K o ł u  p e t y e y ę  r a d y  miejskiej  
lwowsk ie j  u p r a s z a j ą c ą ,  a ż e b y  p ią t e  g i m n a ­
z y u m  lwowsk ie  za ło ż on o  t a k  ry ch ł o ,  i ż b y  
n a u k i  w n ie m ro zp oc zę ł y  się ju ż  w roku  
s z k o ln y m  1891 n a  1892. P o  k r ó t k i e j  dy- 
sku sy i  Ko ło  uchwal i ło ,  a b y  pol scy  c z ło n ­
kowie ko mi sy i  b u d ż e to w e j  p rz e d ło ży l i  to 
ż ą da n ie  r z ą d o w i  n a  pos ie dze n iu  tej  k o m i ­
syi,  u su n ię to  zaś  w ni os e k  pos. L ew akow -  
sk iego,  d o m a g a ją c y  się, a b y  K oł o  w t ym  
eolu wyprawi ło  o d d z i e ln ą  d e p u t a c y ę  do 
mini st rów.I

W r e s z c i e  p r z e w o d n i c z ą c y  J a w o r s k i
| p r ze d s t aw i ł  K o ł u  n a s t ę p u j ą c ą  w ażn ą  spra­

w ę :  pose ł  R o m a ń c z u k  p r z e d ł o ż y ł  przew o­
d n i c z ą c e m u  i pol skim c z ł o n k o m  ko misy i  
budże towej '  p r o j e k t  r e z o l u c y i ,  którą,  za- 
n ie rz a  w n ie ś ć  n a  n a s t ę p n e m  posiedzeniu  
komisyi  b u d ż e t o w e j  i zbowej .  W  rezolucyi  
tej ż ą d a :  1) a b y  w i s tn ie j ące j  p r z y  semi-  
na r yu in  n a u c z y c ie l s k ie m  w p r z e m y ś l u  
szkole ćwiczeń,  by ły  k u r s a  n a u k  nie j e ­
dno ro cz ne ,  a l e  c z te r o le tn ie ;  2 ) a b y  we 
wscho d n io -p o łu dn io we j  częśc i  G alicy i  u-

Pogawędka czwartkowa.

r A d  nihilum ego r tductus sum . . .* 
sk apcan ia łem chwi lowo moralnie ,  bo  tak 
n iemiłos iernie  obs zed ł  się ze m n ą  los o s t a ­
tnimi  czasy,  iż s t r ac i łem e las t ycz noś ć  duch a  
i l e k ko ść  myśl i ,  p o t r z e b n e  n iezbędn ie  do 
nap i sania  k a u s ty c z n e g o  fej letonu.

D o  r ów no w a g i  mora lne j  p rzywiodła  
mni e  d o p ie ro  sob o tn ia  wizyta  p an a  nam ies t ­
n ik a  i rozl i czne pog łosk i  k rążące  po  
mieśc ie  o  wyniku  po u fn y ch  ob r ad  ank iety  
n a d  losami  P rzemyśla .

K ro n i k a r z  wyręczy ł  mnie  już w opisie 
p r z y g o to w a ń  p o cz y n io n y c h  n a  p rzy ję c ie  
na m ie s t n ik a ,  k tó r e  po s i ł kowały  ł a skawe 
nieba,  p r usząc  d r o b n y m  deszczyk iem w dniu 
p r z y b y c ia  t e go  d o s to j n ik a ;  inaczej  bowiem 
mi m o  lOOO kiło ka rbo lu  szczodrze  rozsy  
p a n e g o  po  ży d n w sk ie m mieście i mim o 
wysi łków całej b r y g a d y  „śm ie c ia rzy * d o w o ­
d zo ne j  osobi ście p rzez miejskiego ko mi sa rz a  
d r o g o w e g o ,  p a n  nam ies tn i k  nie by łby  się 
wywinął  od  p r zewlek łeg o  n o s o w e g o  nieżytu.

T a k  j e d n a k  dob i ł  szczęśl iwie d o  g m a

chu prefektury,  skąd  udał  się do R a d y  p o  - | D ru d z y  tw ie rdz ą  przeciwnie ,  że pro-
wiatowej,  gdzie „die S p i t z e n "  wojskowości ,  j consu l  nasz s t a ną w sz y  na st r aży ma ją tku  gmin 
pow ia t u  i mia s ta ,  pod  j e g o  p r e z y d y u m  I nego ,  zasłoni ł  s ię puk le rzem  o b a w y  przed 
omawia ły  nasze ro dz ime  „po rządk i* .  | d o d a t k a m i  od  p o d a t k ó w  i za o p o n o w a ł  prze

W y n i k  tych  del iberacj i  p o k r y w a  t a -1 ciw zaciągn ięciu  pożyczki ,  której  c ę / . a r  sp  ;d!
j em nica  i jeżeli j e den  z r adc ów  miasta,  
k tó r eg o  specya lno śc i ą  są in t e rpelacye ,  nie 
zaży je  „na  o d w a g ę "  i nie za in te rpe lu je  
W ie lm o ż n e g o  P an a  P re ze sa  o wynik  „k in ­
k ie ty" ,  lub g d y  widoczna g łowa  dz ie rża wcó w 
prop ina cy i  F r e u d e n h e i m  coś  z s iebie nie 
wypoci ,  na t enczas  N ar o dz ie  p r z e m y s k ’ b ę ­
dziesz się musia ł  zadowol ić  tein,  co ja ci 
o tej a rcyważne j  sp raw ie  opo w iem .

O t ó ż  mó w ią  jedni,  że  p an  namies tnik  
p rz y b y w sz y  w złym h u m o r z e  do Przemyś la  
p rzy ją ł  n ad e r  ch ło dn o  na s ze go  p ro co n su la  i 
zażądał  zaciągn ięcia p rzez  mias to  p o ż y c z k i  w 
sumie  zwyż 300.000  zł. na  p o ło ż en ie  b ruk u

by na  ba r k i  najbiedniejszej  części  ludności .  
P ie rwszy  o jc i ec  m i a s t a  miał  p rze ma w ia ć  tak 
cz u l e  i p r z e k o n y w a ją c o ,  iż Je go  E k s c e  
l eney a  p. nam ies tn i k  podz iwi a ją c  w nim 
prawdz iwie  r zy m sk ą  probitatem  i dbałość  
o g ros z  publ i czny ,  po d a ł  dłoń m ó w c y  i 
s c i snąwszy  ją  kordya ln ie  r z e k ł :  „ P a n i e  
A l e k s a n d r z e . . .  t y ś  w a r t  z a s t ą ­
p i ć  n i e o d ż a ł o w a n e j  p a m i ę c i  m i ­
n i s t r a  D u n a j e w s k i e g o  
d z e n i a  w g a b i n e c i e . "

D o  w i-

w
S ą  i t acy ,  k tó rzy  znów  głoszą,  iż 

p r oconsu l  ob ieca ł  za c i ągn ąć  pożyczkę ,  jeżeli  
k o s t k o w e g o  od  „ p rz esz k ó d "  p r o p i n a c y j n y c h  r z^d p rzyczyn i  s ię  co najmniej  p o ka ź n ą  
„ P r z e k o p a n a "  do  „p r z e sz k o d y "  „M or d o  s u m ^ o k o , °  7 ° °  000  do  u ła twienia  dzie- 
wnia" w j e dnym,  zaś w d ru g im k i e ru nku  L i w c o m  pr op in ac y i  p r z e w o ż e n ia  kuf  z oko-  
do  p r ze szk ody  „J am k i" ,  obiecu jąc,  że  r ząd w ' ^  ' be c z e k  p iw a  od  j e d n e j  „p rzesz kod y"  
„c ze mś "  t akże  się p rzyczyni .  drugiej .

P r a w d a  leży po ś r o d k u ,  j a  za te m nie 
* * da ję  wia ry  ani  o p t y m i s t o m  ani pes ymis tom,

tylko  ro zw aż a ją c  pog łosk i ,  g d y  nie żyw ię  
nadziei ,  a b y  p.  b u rm is t r z  z własnej  ini- 
cy a t y w y  coś  o  sobo tn i ch  na ra d ac h  o p o ­
wiedział  pp.  r a d n y m  mias ta  i będą c  prawie  
p e w n y m  tego,  że ża d en  z r a d n y c h  znów  
o to nie z a p y ta  p.  burmis t r za ,  p r z y c h o d z ę  
do  n a s t ę p u j ą c y c h  kon k luz j i :

Zważywszy,  że za p o ż y c z k ą  p rze z  
mias to za c i ągnąć  się m a ją c ą  s toi  wid mo 
komis a rza  r z ą d o w e g o ;

Zważywszy ,  że ani  p. b u r m is t r z  jako  
sze f  m a g i s t r a t u  i ma g i s t r a t  sam  nie mają 
najmnie jsze j  chęc i  pój ść  w odstaw k ę;

Z waż yws zy ,  że t en sam in s t yn k t  za ­
c h o w a w c z y  podz ie la  z nimi r a d a  m i e j s k a ;

Z w aż y w sz y ,  że  r ząd  nie j e s t  s ko r y m  
do zaliczek b e z z w r o t n y c h ;

Zważywszy ,  że j a k ą k o lw ie k  bądź kw otę  
na  cele wojskowe  nie p rze widz ia ną  budżetem  
musia łaby  uchwal i ć R a d a  pańs tw a ,  co znów  
w je s ien i  d o p i e ro  nas tąp ić  by mogło; — 

„Bleibt  alles beun  A l te n "  s tosow nie  do 
t r a dy c y i  i prak tyk i  gal icyjskiej  uświęconej  
w d ew izie:  „Naj  bu d e  j ak  buwalo? „Dixi!"

W aolaw W .  Fiegsr.
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tw or zon o  nowe  s e m i n a r i u m  n au c zy c ie l s k i e  
z j ę zyk ie m w y k ł a d o w y m  r u s k i m ;  3) a b y  w 
P r z e m y ś l u  u r z ą d z o n o  k la sę  p r z y g o t o ­
w a w c z ą  do  g i m n a z y u m  z j ę z y k i e m  wy k ia  
d o w y m  ru sk im.  1’r ze w o d o i i ' z ąc y  oś w ia d cz y ł  
z a r az  pos łowi  R o m a ń c z u k o w i , że  p rzeciw 
p ie rw s z e m u  je g o  ż ą d a n i u  sam nie n e ma 
i z a p e w n e  p o p r ą  j e  pos łowie  p o l s c y ;  ale 
wnies ien ie  do Pady  p a ń s tw a  lub  do r zą  
du  l e sz ty  ż ą d a ń  sp r ze c i w ia  się wrę cz  
au to no mi i  k r a ju  i p r a w o m  k tó re pos  ada 
se jm k r a j o w y ;  a l bo w ie m  w e d ł u g  o b o w ią ­
z u j ą c y c h  us taw ,  se jm gal i cy j sk i  ty lko  j e s t  
m o r e n  o r ze kać ,  w j a k im  ję z y k u  m a j ą  być  
w y k ł a d a n e  n a u k i  w g iu in a z y a c h  i s e mi na  
r y a c h  nauczyc ie l skic ł i .  J e d n a k  p r z y r z e k ł  
p.  R o m a ń c z u k o w i ,  iż c a ł ą  tę s p r a w ę  p r zed  
ło ż y  K ołu ,  p r z e d s t a w i a  ja prze to.  — Roz 
winę ly  się n a d  ty m  p r z e d m io te m  o b sz e r n e  
ro zp ra w y ,  w k t ó r y c h  za b ie ra l i  glos  pos ło ­
w ie :  Oln/Hi iowski ,  Madej sk i ,  Bi l iński ,  Ru- 
towsk i ,  D a w id  Abrahamowie-z.  C z a j ko w sk i  
W ł a d y s ł a w ,  G nie w osz  W l o d z  , Lewicki ,  
Soko łowsk i ,  C / a j k o w s k i  Alfons,  Kozl  -wski 
i p r z e w o d n i c z ą c y  J a w or sk i .

l*o z a m k n ię c i u  r ozp raw  uchwal i ło  Ko 
ło,  i żby  pol scy cz ło n k o w ie  k o m L y i  b u d ż e ­
towej  poj a r b  ty lk o  p ie rwsze  ż ą d a n i e  w y ­
r aż on e  w rez- lucyi vapro jek tuw am- j  p rzez 
pos. R o m a ń c z u k a ;  powtóre,  a b y  n rzed loży l i  
ż ą d a n i e  z a ło ż e n ia  j e dne go  j e szcze  seini 
n a r y u m  nau cz yc ie l sk i ,  go  i j e d n e g o  g im na  
zyuin  w sc h od m ej  części  Gal i cy i ,  eo już  
popr ze dn i o  K  ło u c h w a l i ł o ;  lecz a b y  s t a ­
no w cz o  ośw iadczy l i ,  że  wsze lk ie  wnioski  
eo do o r z e k a n ia  p rzez Ra dę  pańs tw a ,  w ja 
k im j ę z y k u  m a j ą  być w y k ł a d a n e  nau k i  w 
g i m n a z y a c h  i s e m in a iy ac l i  n a u c zy c ie l s k ic h  
w G a l i cy i ,  nie m o g ą  być dop usz czone ,  bo 
sp rze c iw ia ją  się au tonomi i  k ra jowej ,  p r a  
wom sej inu i u s t awie  o bo w iąz u ją ce j .  C o ­
do f o rm al ne go  pos t ęp ow ani a  w k om  syi 
b u d ż e to w e j ,  Ko ło  p oz os taw i ł o  sw ob o d ę  
po l sk im c z ło n k o m  tej komisyi

( Pr typ .  Hed.  1*. R o m a ń c z u k  rcz o lu ey ę  
s w o ją  co fną ł  a  za do w oł n i ł  się u c h w a le n i e m  
r ezo lucy i  M a d e y s k ie g o ,  d o m a g a j ą c e j  się za  
łożen ia  n o w y c h  g im n a zy ów  i s e m i n a r y u m  
n a u c zy c ie l s k i e g o  w wschodn ie j  częśc i  k ra  
j u ,  bez  wzm ian k i  o j ę z y k u  wy kł ad ow ym .)

Z poselskiej Izby Rady państwa
Posiedzen ie  d 25. btn.
M inister handlu w n iósł  k ilka pioje 

któw, d o tyczących  zn ies ien ia  układu z a w a r ­
t ego z T o w a r z y s t w a  „ L o y d u.

P le n e r  i tow.  p r z e d k ł a d a j ą  ponownie  
z m ie n i on y  wniosek  co do u tw o r z c u ia  I zb  
r o b o tn ic zy ch ,  ż ą d a j ą c  szczegó ln ie  szczegó ł  
nie d la  cz ło n kó w  Izb.

R ic h te r  i tow.  in t e r p e lu ją  min i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  czy r z ą d  o k a ż e  się 
s k ło n n ym  do wnie s i en i a  p r o j ek t u  do u s ta ­
wy w sp rawie b ad a n ia  a r t y k u ł ó w  żywnośc i  
i k s z ta ł c e n i a  d z i e ln y c h  o rg an ów  polieyi  
s a n i t a rn e j .  U s t a w a  t a  ob o w ią z a t u b y  na  r a ­
zie ty lko  W ie de ń ,

W  o dp o w ie d z i  n a  i n t e r p e l a c j ę  H a b e r  
m a n n a  ośw ia d cz a  min i s t e r  ro ln ic twa ,  iż 
w k r ó t c e  p r ze d ł o ży  us ta wę ,  d o t y c z ą c ą  u- 
szk od ze ń  wła sn ośc i  p r zy  s z ko d ac h  kop a l n ia  
nych .  U s t a w a  m a  w e d ł u g  możności  n a j ­
ba r dz ie j  s t r ze d z  e k o n o m i c z n y c h  in t - r e s ów  
właścic i el i  z i em s k ic h  i w łaśe ie l i  k o pa lń

Posiedzenie d 26. b tn.
N a s t ą p i ł  s t a n o w c z y  w y b ó r  p r e /y d y u t n  

I zby .  N a  237 g lo s u j ą c y c h  zo s t a ł  J E .  Dr  
S m o l k a  w y b r a n y  p r e z y d e n t e m  235 g ł o s a m i ; 
dwie  ka r tk i  o d d a n o  próżne.  P ie r w sz y m  w i ­
c e p r e z y d e n t e m  w y b r a n y  ba ron  Cl i lu inccky 
187 g ło sa m i  n a  210 g l o s u j ą c y c h ;  23 k a r t  
ki o d d a n o  p r óżne .  D ru g i m  w i c e p r e z y d e n ­
tem w y b r a n y  Dr.  K a tb r e in  178 g łosa mi  na 
189 g lo su j ąc ych .  W y b r a n i  w k i ó t k i c h  s ło ­
w a c h  p od z i ęko w al i  I zbie za  dowód  zaufan ia .

P r o j e k t  do u s t a w y  o za rejes t row anyc l i  
k a s a c h  p o m oc n ic z y ch  p rzy ję to  po d łuższe j  
dyskuByi  b e z  zmiany .

Z kolei o d b y ł y  się w yb ory .  Z c z ł o n ­
ków K o ł a  po l sk iego  zostal i  w y b r a n i ;  d> 
kom isyi dla r e f o rm y w yborcze j  : J ę d r z e j o ­
wie®, S tadnicki ,  K lucki, W ło dz im ie rz  G n ie­
wosz i T y szk o w sk i  ; do komisyi  d la  u s t a ­
w y karnej : E u g ien iu sz  Ab ra h am o w i ez ,
Byk  i P in iń s k i ; do ko mi sy i  p rasowej  : 
Sokołowski, Rapoport Kutowski i W e ig e l;  
do kom isy i d la  zm iany r e g u la m in u  izbo  
w eg o  : Skarszew sk i,  D aw id  A b ra h am ow ie z ,  
Edw ard  G niew osz ,  C h r z a n o w s k i  i R a p o ­
port;  do kom isyj ko le jowej  : Bil iński ,  Go 
łuchowzki,.  Jaworski, S zc z ep a n o w sk i ,  Wo-  
lański, H om pesch  i Henzel,

Następnie p os ie dz en ie  I z b y  od b ęd z ie  
się  w piątek.

G A Z E T A  P R Z E M Y SK A

W ie c  s ło w ia ń sk ie j
postępowej młodzieży akademickiej 

w  P r a d ż e .

Z a p o w ie d z ia n y  wiec s ł ow ia ńsk ie j  p o ­
s t ępowej  m ło d z ie ż y  akad em ick ie j  w P r a d z e  
u k o ń c z y ł  swoje  o b r a d y  19 m ja 1691. 
C z y n r y  u d z i a ł  w ty m  wiecu  wzię ła  j e d y n i e  
młodzi  ż p dska ,  r usk a ,  c z e s k r  i s ł o w a ck a .  
S l owieńcy nie wys ła l i  de l ega tów,  ośw iad  
cza  ąc,  iż s p r a w y  wiecu  n e p r z e d s t a w i a j ą  
na  m ż  ę d la  nich ż a d n e g o  in te r es u ,  zaś  
Bu łga izy  z powodu  z a k a z u  swego  r zą du ,  
k tó r y  z a b r o n i ł  im b rać  u d z i a łu  w ży c iu  po 
l i tyczne  o z a g r a n ic ą ,  r ó w n ie ż  nie wysia l i  
swy ch  d. l e ga tów.  Rosy j sk i  n a r ó d  za s t ę p y  

al i  z p o cz ą t ku  nas i  do mo ro dn i  moska lu  
filc, j e d n a k o w o ż  nie m o g ą c  p rzen ieść  znie 
wagi  ich n a r o do w o śc i  w y rz ąd z  nej przez 
Czechów,  k tó rzy  nazywal i  ich Rusinami ,  o 
puści l i  wiec Również  i S e r  bo A’ie, wszezą wszy 
spór  z K ro a ta m i ,  k tó r y  t r u d n o  by ło  u la  
godzić,  opuści l i  wiec.

P rz e d m i o te m  n a i a d  n a  p e l ny u i  wiecu 
by ły  wnioski  p o j e d y ń c z y . h  se kc y j  utwo 
r zo n y c h  p rze z  k a ż d ą  na ro d o w oś ć .

P o n ie w a ż  nn szc  g az e t y  d o ty c h cz as  
nie p oda ły  p r z e b ie g u  wiecu pos tępowej  
ni łodz e / y  a k a d e u r c k i e j  w P ra d ze ,  prze to 
p o d a j e m y  t a k o w y  za Diłeui  Po  d łu g ic h  
n a r a d a c h  o s t a t e cz n ie  u łożono  19 ma ja  
r ano  l ez o l uc yę  i uch w a lo n o  p rze t łu ma cz yć  
t a k o w ą  n a  wszys tk ie  j ęzy k i .  R e z o l a c y ę  tę 
p rzy ję to  n a  z g r o m a d z e n iu  S ł ow ia n- ak a d e  
mików 19. m a ja  1891 w wieczór  w r e s t a u ­
r a c j i  „M esc an sk a  B e t ć d a . u

S p e e y a l n i c  n a  wniosek  Rus inów z jazd 
z a p r o t e s t o w a ł  p rze c iw  uci skowi  U k r a i n y  
p rzez rose jsk i  a b s o ’u tyzm;  na  ż ą d a n i e  Ru  
s .nów i Po lakó w za p r o te s t o w a n o  p rzec iw 
p r z e ś la d o w a n iu  pos tę po wej  mł odz ieży  w 
Gal i cyi ,  a w ko ńc u  sami  Po lacy  z a p r o t e ­
s towali  p r zec iw  u c i s k ow i?  Ru s i nó w  w G a ­
li C V | .

R u s k a  s e k c j a  p r ze d ło ży ła  r ez o lucyę ,  
w k tóre j  d o m a g a  się:  1) ca łk ow i te j  a u t o ­
nomii na rodow ośc i owe j  przez  po dz ia ł  Ans try i  
nu n a r o d o w o śc i o w e  t e r y t o r y a ; 2) ogó lnego  
b ez p o ś r e d n ie g o  t a jn e g o  p r a w a  g lo sow an ia  i 
u sunięcia  wsze lk ich p rz y w i l e jó w  p o l i t y c z ­
n y c h  j e d n y c h  s t anó w n ad  d rugimi ,  p r zez  
zn ies i en ie  ku ry j  w y b o rc z y c h ,  j ak  n iemnie j  
zn ie s i en ia  wsze lk ich  u s ta w  w y j ą t k o w y c h ;  
3) r e f o rmy t e ra ź n ie j s z e g o  mil.tai-yzmii przez 
zn ies i en ie  s ta łe j  m mi i  a za p r o w a d ze n ie  lu 
do w ego  pospo l i t ego  r u s z e n i a ; 4) popula ry -  
za cy i  j u r y s d y k c y i  p rze z  od d an ie  d r o b n ie j ­
szy ch  sp r a w  k a r n y c h  pod k o m p o t e n e y ę  
są d ó w  g m i n n y c h ;  ro zs z e r ze n ia  a t i y b u c y i  
są d ów  p r z y s ;qgly«:h n a  wszys tk ie  ważn ie j sze  
w ys t ęp k i  i p r ze k ro c ze n i a ;  z a p r o w a d z e n ia  
w i a j k ró t s z y m  czas  e us tne j  p r o c e d u ry  w 
s p r a w a c h  cywi l ny ch :  b e z p ł a t n e g o  w ym ia ru  
sp raw ie d l i w ośc i  i od p o w ied z i a l noś c i  u rzę ­
d n i k ó w pr zed  są d em  pr zy s ię g ł yc h  za 
wsze lk ie  n a r u sz e n ie  u s t a w  p o d c z a s  u r z ę ­
d o w a n i a ;  5) r e fo rmę  w sys t emie  p u b l i ­
c z ne g o  w y c h o w a n i a  w tym d iu l iu ,  ażeby  
wszelkie zd o b y c ze  p oz y ty w ne j  nau k i  s t a ­
ły się w ła s n o śc ią  ca łe go  n a r o d u ; —
li) w p r aw ac h  spo łe cz no  e k o n o m ic z n y c h  u 
sunięciu wsze lkiego w y z y s k i w a n i a  ekono  
noiuioznego  p rzez zm ian ę  sposob u  p r o ­
d u k c j i  zgodn ie  z w y n i ka m i  n a u k o w e g o  
s o c j a l i z m u  tj. z a p r o w a d z e n i a  k o l e k t y w n e  
go us t ro ju  p r ac y  i u sp o ł e c z n i - n i a  ś r od ków  
p r o d u k c y j n y c h ;  na  r azie ochrony  r o b o t n i ­
czego  u s t a w o d a w s tw a ,  ogran ic ze n iu  czasu 
pracy,  og ran ic ze n ia  p r a c y  k ob i e t  i z a b r o n ie ­
nia  p r acy  dzieciom.

Do tych  pos tula tów z d ą ża ć  b ę d ą  
przez a g i t a c y ę  p r zy  pomocy  p r as y ,  z)az 
dów,  to w a r z y s tw  i wieców — przez d z i a ­
ł a l n o ś ć  p a r l a m e n t a r n ą ,  p rze z  w y t w a r z a n i e  
p a r ty j  o tych s a m y c h  p r z e k o n a n i a c h  p o ­
międz y  p o je d y ń c z y m i  n a r o d a m i  s ł o w i a ń ­
skimi.  K a ż d a  na r od o w oś ć  na w iecu  d e ­
l eg a tó w  r e p r e z e n t o w a ł a  j e d e n  glos.

O g ó l n ą  r ez o l uc yę  uch w a lo ne  r.iz.-sla ; 
wszys tk im t o w a r z y s tw o m  ak a d em ic k i m ,  
w szys tk im g a z e t o m  i pos ło m s łowiańsk im.

Papież o kwestyi socyalnej.
Ro m a loc u ta  es t!  Głow a  kościoła ,  pa 

pież L e o n  XI I I ,  u z n a ją c  don ios łość  k w e ­
styi  socya lne j  po r us za n e j  w g a b i ne ta ch ,  na 
k o n g r e s a c h , na  w iec ac h  lu d ow yc h ,  w p a r ­
l a m e n t a c h ;  kw es ty i  w s t r zą sa ją ce j  p od w al i ­
nami  d o ty c h c z a s o w e g o  us t roju spo łe czn ego ,  
z a b r a ł  również g łos  i w en c y k l i c e  og ło ­
szo ne j  tymi  d n i a m i ,  ro zw iną ł  zapa 
t r y w a n i a  swoje  w tej sprawie ,  k t ó re  są 
za r a z e m  i u r z ę d o w y m  p og l ąd em  kośc io ła .

Ź ród ło  r u c h u  so c y a l n e g o  u p a t r u j e  p a ­
pież  w d u c h u  nowości ,  k tó r y  o g a r n ą ł  i dz ie ­
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dz inę  ek o n o m ic z n ą ,  w d u c h u  nowośc i ,  na 
z w a n y m  prze z  n iego  s z k o d i w y m !  Z a ­
z n a c z a  on p rze to  n a  wstępie s w o |e : e n un e y a-  
ey i , i ż  podnos i  głos  swój ,  a b y  p r z e d ł o ż y ć  z a ­
sady ,  j a k ie  m u sz ą  być  d e c y d u j ą c e  p rzy  spru- 
wiedl iwem i od po w ie dn ie m  ro zs t r z yg n ię c i u  
k w es ty i  socy a ln e j ,  zw łaszcza ,  że s t r on n ic tw o  
s oc y a l i s ty ez ne  s pa ez a  są d  ludu,  sze rzy  
w z bu r ze ń  e i  budz i  d u c h a  b u n t u  w śr ód  n ie ­
z a do w olo nyc h  t ł um ó w .

l ’oc , : ą t ek  soc ya l i z mu  u p a t r u j e  pap ież  
w zn i es i en iu  d aw ne j  ce ch y  k la s  p r a c u j ą ­
cych,  z a n i e d b a u i u  przez  sy s t em  pań s t w ow y 
o b y c z a j u  i z a p a t r y w a ń  chrześc iań sk i ch ,  
w z a k a m  en i a łe m  se rc u  bo g a c z ó w ,  n ie p o h a ­
mowane j  chc iwośc i  k o n k u r c n c y i ,  s z tu c z k a c h  
p ie n i ęż ny ch  n o w o c z e s n y c h  l i chwia rzy ,  w 
n i e n a s y c o n y m  k a p i t a l i z m ie ,  w zm on opo l i ­
zowa niu  pro łukcy i  i h a n d l u  w r ę k u  n i e ­
wielu o lb r zym ich  b o gac zy  i w n icwolniezein 
j a r z m i e  n a l o żo n e tn  p r ze z  tyc hż e  stai.owi 
p r a c u j ą c e m u .

I n wyl i czen iu  tych p r zy c zy n ,  k tó re  
z ro dz i ły  ruch  soe ya l ny ,  w y s t ę p u je  e n c y ­
kl i ka  p rzec iw p r og ram ow i  so c ja l i s tó w ,  d ą  
żą ce mu  do u ch y l en ia  z ł ego  — i s t n i e n i e  
z ł e g o  p r z y z n a j e  k o ś c i ó ł  — za p o ­
m o c ą  p r ze n ie s i en i a  własnośc i  j e d n o s te k  na 
ogół,  ro z d z ia łu  r ów ne go  ma  ą t k u  i korzyśc i  
z n iego  w y p ł y w a j ą c y c h  międz y  ob yw at e l i  
pańs tw a .  Pap ież  n a z y w a  ten p r o g ra m  n ie ­
sp r a w i e d l i w y m ,  g w a ł c ą c y m  praw o p r a w ­
n y . h  właścic iel i ,  wreszc ie  s p r z e c iw ia ją c y m  
się po r zą d k o w i  p a ń s t w o w e m u ,  g r o żą cy m  
n a w e t  pań s t w om  zup e łne in  rozsprzężen icm.

O cz yw is ta ,  że w y c h o d z ą c  z t ego za 
ło ż e n ia  wys tę pu je  e n c y k l i k a  w obron ie  
p r a w  własnośc i ,  p raw o  bowiem — ja k  po 
wiada  —  do p os ia da n ia  p r y w a t n e j  
w ł a s n o ś c i  o t r z y m a ł  cz łowiek o d  n a  
t u r y !

N a s t ę p n ie  o św ia dc z a  się p ap ie ż  p r z e ­
ciw s o c ja l i z m o w i  pa ń s tw ow e m u.  Nie widzi 
bowiem p rz y c zy ny ,  a b y  ż ą d a ć  ogo lnoj  o 
p ieki  pa ń s t w a ,  zw ła sz cz a ,  że cz łow iek  jes t  
s t a r s zy m  od p a ń s t w a  i p o s ia d a ł  p raw o  do 
u t r z y m a n i a  swego  ży w ot a  c i e l e snego ,  za 
nim je szcze  i s tniało pańs two .

l*o obron ie  p raw własnośc i  rozw i ja  
e nc y k l i k a  p o g l ą d y  na  rodz inę ,  u w a ż a j ą c  
j ą ,  j a k  i p ań s tw o  w właśo iwem zn acz en iu  
spo łeczeńs twom,  z czego  de d u k u j e ,  że so­
c j a l i s t y c z n y  s y s t e m ,  k tó ry  znosi  opiekę 
o i c ow s ką  w rodz inie ,  w k tó re j  mie j sce  z a ­
p rowad z ić  p r a g n ie  p o w s z e c h n ą  op iekę  pań 
s twa ,  g r z e s z y  p rzez  to samo p r zec iw ko  
sp rawied l iwośc i  n a t u r a l n e j  i r o z r y w a  siłą 
w ęz ły  r. dzinne .

Sprawy miejscowe.

Gdzie zasada i poczucie spraw iedliw ości?

Na c z w a r tk o w e m  po s ie dzen iu  R a d y  
miej skiej  p r ze k o na l i ś m y  się znów,  że wszel  
ki p r z e ta r g  p u b l i c zn y ,  w f o rm ach  j a k i e  
u s t a w a  i zwyc za j  uświęci ły,  w m a g i s t r ac i e  
p r ze m y sk im  je s t  wręcz  n iemożl iwy .

R a d a  miej ska ,  od czasów s ł a w n e j  w 
c a ły m  k r a j u  l icytacy i  p r a w a  dz ie rż a wy  
p r o p i n a c j i  miejskiej ,  wzięła sob ie  za  z a ­
sadę p o tw ie rd z a ć  „ofe r ty  d o d a t k o w e "  wnie 
s ione po za m k n ię c i u  a k t u  l icytacy i .

J e s t  to zwyc za j  p r a k t y k o w a n y  z r e sz tą  
ty lko  w P rz em yś lu .

Otóż,  o czeui w sp r aw o zd a n iu  z po 
s i e dze n ia  R a d y  miej sk ie j  z  d. 21. b. tu. 
po da l i śm y  w Nr.  42 G aze ty , — uo h w a
I n a  R a d a  w y d z i e r ża w ić  p raw o  pobor u  ko- 
p y t k o w e g o  n a  lat  3 Sa l imowi  T r a u ,  pomi ­
mo, że Arco D a w id  p rzy  ro zpr aw ie  ufe. 
t owej  poda ł  na j wyższą ,  bo n a  7.224 z ł ,  
o p ie w a ją c ą  ofertę,  a to d la  tego,  po n ie ­
waż  Sabni  T r a u  z a  p r z y k ł a d e m  pr o p in a  
torów 1‘ r e u d e n k e im a  i spki.  wniós ł  ofertę 
d o d a t k o w ą  n a  7.500 zł.

Choc ia ż  w ic e b u r m is t r z  p. Garaski  tym 
r az em  by ł  za  p rze j śc iem do p o r z ą d k u  
dzienneg. i  n ad  d o d a t k o w ą  o f e r t a  Sul ima 
T r a u a  j ako n i e l ega lną ,  bo w nies iona  po 
za m kn ię c i u  l i cy tacyi ,  to R a d a  po sz ła  za 
po g lą d em  vad. p. Dr.  Me ndroehowicza ,  
k tó r y  po dn i ós ł  z nac iskiem,  że jeśli  F ro u -  
d en h e im  i spka ,  a  t a k  c i Duft  u t r zym al i  
się p rzy  d o d a t k ow yc l i  ofer t ach,  na leży z a ­
twie rdz ić  obecu ie  ofer tę  Isal ima T r a u a .

O b . i j ę t n em  dla nas  j e s t ,  k to  zadzier -  
ża wi ł  k o p y tk o w e  i sp r aw ę  tę pod no s im y 
dlateg. - ,  a b y  wy k az ać ,  że  p o zby c i e  się za  
sa d  i u cz uc ia  sp rawied l iwośc i  p r z y  i n t e r e ­
sach ,  j ak ie  zaw ie ra  miasto  z p r z e d s ię b i o r ­
cami ,  d o p r o w a d z i  wres cie do tego,  iż ż a ­
den  uczez iwy  p r ze d s i ęb i o r c a  do in t e resu  z 
mias tem nie p r zy s t ą p i ,  p o u c z o n y  doświad  
(lżeniem,  że  k a ż d a  r o z p r a w a  o fe r towa  j e s t  
i l l uzoryczną ,  bo n a w e t  p o d c z a s  p os ied zen ia  
R a d y  d e b a t u j ą c e j  n ad  tern, k t ó r ą  z ofer t  
za tw ie rd z ić ,  moż e  j e sz c z e  w p ł y n ą ć  o fer l a
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d o d a t k o w a ,  być p r z y j ę t ą  i ca ły  in te res  
z b a k ie r o w a ć .

T a k i e  pos tęp  -wanie szko dz i  t a k ż e  i 
m a t e r y a l n e m u  in t e resowi  m ia s ta  O f e r u j ą c y  
bowiem s p o d z ie w a ją c  się zaws ze  d o d a t k o ­
wej ofer ty ,  t r z y m a j ą  się w p o d a ż y  w r e ­
ze rwie  i o f iarują  mniej ,  j a k b y  of iarowali  
i n t j ą c  p e w no ść ,  iż z za m k n ię c i em  r o z p r a w y  
o fer towej  k o ń c z y  s ;ę a k t  l i cy tacy i  a  n ad  
d o d a t k o w y m i  o fer t ami  p r ze cho dz i  się do 
p o r z ą d k u  dz iennego.

K R O N I K A .

P rzo im śl ,  d 27, m a ja  lS 9 l .

A ż  d o  s k u t k u  domagamy się 1. Ka- 
nalizacyi.  2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. R eorgan im cyi polieyi zdrowia i p dicyi 
miejskiej 5. Załatwienia  nędzy szkolnej fj. 
Bruków. 7. Zamknięcia p ekard w adliw ych .
8. Zburzenia domów grożących  zawaleniem.
9. Skraplania ulic i dozoru nad porządkami 
kam enicznym i.

Z  ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o .  Dnia 20 . lun. 
odbył się we Lwowie ślub przem yślanina dr. JO 
zeta Horszowskiego, koneypienta prokuratoryi 
skarbu, z panną Różą Goldberg z Drohobycza.

Ślub panny Ludmiły Odrowąż Sypniewskiej, 
córki c. i k. majora 9 p. p. Sypniewskiego, z p. 
Karolem Sontagiem, odbędzie się dnia 6. czerwca 
br. o godz. 8 wieczorem w łać. kościele ka te ­
dralnym.

Dnia 6. czerwca br. odbędzie się we Lwo­
wie ślub p. Antoniego Skrzyńskiego z Żurawna, 
z panną Eugenią Dembowską, córką p. Z. Dembow­
skiego, właściciela dób lv isieuie i prezesa Tow. 
kredytowego ziemskiego i śp Heleny z br. Hu 
mnii-kiełi.

Dnia 30. lnu. odbędzie się w kościele ka­
tedralnym  ob. rzyni. ślnb p. Józefa Szilagii urzę 
dnikn przy ck. kolei państwowej z panną Kle­
mentyną Rozłueką.

J  E  br. R h n n l i t n d c r ,  ko menderujący 
X. korpusu, powrócił tymi dniami z W iednia, gdzie 
bawił przez dni ośui.

YY in d o i n o ś e i  w o j s k o w e .  Emerytowany 
pułkownik S tanisław  Kowalski otrzym ał ty tu ł i 
charak ter jenerała brygady ad h mores. K apitan 
rachunkowy Zygmunt Heim prz-niesiony ze szpi­
tala w lVz myślu do r 2 pp„ a porucznik rachun­
kowy Józet Chafupecki z douiu transportowego 
w Przem yślu do a rt leryi f.nteeznej.

O  n n u e w r a c ł i  w  G t l i c y i  Dowiadu­
jem y się, że tegoroczne manewry w Galicyi uie 
przybiorą szerszych rozmiarów, ja k  podaliśmy 
za innymi dziennikam i krajowymi. P ra ­
wdopodobnie w skutek braku czasu i przybycia 
cesarz.l nieni.eckiogo na wielkie manewry austryac- 
kie, Cesarz nie przybędzie w tym roku na manewry 
do Galicyi.

P. H u b e r t  F r e y b e r g e r ,  adw okat k ra ­
jowy, przeniósł swoją kaneelaryę do domu p. 
Tonnenbaum a Nr 137 przy ulicy Snigórskiego 
w parterze.

P r o j e k t ,  kosztorys i ofertę p. Pileckiego 
na budowę gmachu d la  tutejszej k a s y  o s z c z ę ­
d n o ś c i  zatw ierdziło Namiestnictwo Skutkiem  
tego roboty ziemne już  się rozpoczęły i je 9t u- 
zasadniona nadzieja, że przy znanym pospiechu 
i energii p. Pileckiego ozdobny budynek na kasę 
.-.tanie jeszcze w tym roku, na placu, zakupionym 
obok „Torhow li“  od p. Dereniowskiego.

B u r .sn  p r ? .e u iy « k a  zostanie rozszerzoną 
przez dobudowanie skrzydła piętrowego. Przed­
siębiorcą i kierownikiem budowy jest p. Pilecki, 
który  m ury budynku doprowadził ju ż  pod dach.

Z  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .  Nr szlaku Me
zii Laborcz Przem yśl zaprowadzono nowe pociągi 
osob >we, które bezpośrednio między Budapesztem ą 
Przemyślem kursują. A m ianow icie: wyjeżdża je ­
den pociąg z Budapesztu po południu o godzinie 2 
min. 20, a przybywa do Nowego Zagórza o godź. 
3 min. 39 rano; — do Chyrowa c godzinie 6 
min. 12 rano ; a do Przem yśla rano o godzinie 
7 min, 3 8 . —  \ \  odwrotnym kierunku następu­

je  wyjazd z Przemyśl i o ogodzinie 7 min. 40 
wieczorem, z Chyrowa o godzinie 9 min 12 w 
nocy; z Nowego Z igórza o godzinie 11 min. 44 
w nocy, a przyjazd do Budapesztu po poładniu 
o godzinie 1 min. 40. —  Obecnie uiięuzy Meził 
Laborcz a  Nowym Zagórzem kursujące pociągi, 
z których jeden wychodzi z Meził Laborcz w ie­
czorem o godzinie 8 min. 40 , a przybyw a do 
Nowego Zagórza o godzinie 1 1 min. 10 w n o cy ; 
— i drugi, wychodzący z Nowego Z agórza o 
godzinie 4  min, 28 rano, a przybyw ający do 
Mezb-Laborcz o godzinie 7 min. 13 rano, prze­
sta ją  kursować z dniem I go czerwca.

Co do szczegółów ruchu wymienionych tu  
pociągów, odsyłamy do ogłoszonego juz p lakatam i 
szczegółowego rozkładu jazdy, k tó ry  zawiera ta k ­
że pociągi kąpielowe, poczynające kursować do­
piero dnia 25 czerwca i 1 lipca.

U l e w a  % g - . i d e n i  nawidziła nasze 
miasto w niedzielę 24. bm. o godz, 4 popołudniu. 
G rad wielkości orzechów laskowych i włoskich 
padał około pół godziny i zrządził dość znaczae 

szkody w sadowinach.
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Z i k ł . i d y  p r z y m u s o w e j  p r . i e y  i p o
p p a w r / e .  K westya zaprowadzenia w kraju  na­
szym zakładów pracy przymusowej i poprawczych, 
weszła obec.iie w nowe stadyum.

Po ztsiągnięciu opinii krajowej kom isji 
d la  spraw  rolniczych, postanowił W ydział krajowy 
obecnie w wykonaniu poleceń Sejmu, urządził' w 
krajn  trzy  poprawcze kolonie rolnicze, a m ia­
nowicie :

a) Kolonię na 300  mężczyzn we wscho­
dniej części kraju . Kolonia ma być położona w 
jednym z pow iatów : Lwów, Gródek, Żółkiew, 
Złoczów, R ndki, Żydaczów, Drohobycz, Sambor, 
lub S try j.

b) Kolonię na 200  mężczyzn w zachodniej 
części kraju. Kolonia ma być położona w jednj-m 
•t pow iatów : Nowy Sącz, Nowy Targ, Grybów, 
Gorlice, Limanowa, Krosno, Jasło, lub Tarnów.

z) Kolonię dla 150 nieletnich chłopców w 
środkowej części kraju. Kolonia ma być położona 
w jednym  z pow iatów : Rzeszów, Jarosław , J a ­
worów, Cieszanów, Przem yśl, Mościska, Droho­
bycz, Sambor, lub S try j.

W iadom ości dyeceznlne. Prezentę na 
benefioyum w Łubienku otrzym ał ks. Jan  Szura 

ikary w Korczynie. A dm inistratorem  w Przywro

G A Z E T A  PR Z E M Y SK A  z dnia 28. maja 1891.

gotowin „Trefniś.** Afisz wyszedł z drukarni 
S c h w a r z a  i s p ó ł k i  w Przem yślu.

W p.trku restauracyjnym  na Zani­
ku, zadzierżawionym od m iasta przez p. J . A lt 
S c h i l le ra  zapanowały znów nieporządki. Publicz­
ność skarży się na złe piwo, niedbałą nsługę i 
zdzierstwo ze strony płatniczych. Przeciw  piwn- 
zarzucają, że nie je s t zawsze świeżem, że dodaje 
się do niego piwo przestałe, z dnia po­
przedniego, i że p rzy  płaceniu bardzo często za 
piwo okocimskie płatniczy policzą cenę ustano­
wioną dla piwa pilzneńskiego. Co do spisu potraw 
zachodzi znów ta nieprawidłowość, iż ceny po­
twierdzone przez m ag istra t są inne od cen żąda­
ny cb przez płatniczego, a nadto, że gdy się za­
mówi małą porcyę, bardzo często każą płacić za 
w ielką. Jakość potraw  podlega również ujemniej 
krytyce. P. J .  A ltschiller, k tó ry  park restanra- 
cyjny za bardzo niski czynsz dzierżawi, powinien 
chcąc sobie zaskarbić poparcie publiczności i za­
pewnić powodzenie, usunąć co rychlej w ytknięte 
w ady; mianowicie : trzym ać uczciwych p ła­
tniczych, dozorować sarn piwnicznego, czuwać 
nad tem, aby spisj- potraw  nie były dwojakie, 
oddać kuchnię zawodowemu i wypróbowanemu 
kuchm istrzowi, słowem pam iętać o tem, że w 
tego rodzaju interesie, ja k i prowadzi, zawisłym

niepodległość. Licznie zebrana publiczność w szyst­
kich stanów odprowadziła zwłoki starego wojaka 
polskiego na miejsce wiecznego spoczynku, a

t ó w  po l i t ycz ny ch ,  a l b o  w re sz c ie  d z i e r ż a w ­
ny m i  o b sz a r a m i  p r o p in a c y jn y m i  — i to na 
c a ły  czas  d o zw ol on y  us ta w ą ,  a l bo  n a  k r ó t -

Wl
tneui mianowano tamecznego wikarego ks. oł-
ezańskiego. Ks. Emund D utschka koopcrator w | je s t  jedynie od łaski i usposobienia gości. 
Szebniach przeniesiony w tym samym charakterze j M i l e  S ą s i e d z tw o .  W  poniedziałek by
d ) Iwonicza na cały sezon kąpielowy.

N adzór targowy. Mimo, że wedle tw ier 
dzeń inspektora policyi miejskiej, porządku publi­
cznego i bezpieczeństwa m ienia n.t Targowicy ma 
pilnować sierżant i 3 stójkowjTch, zdarzyło się 
jednak, że d. 1. maja b. r . skradziono Cknimowi 
Awtmanowi z Przekopanej, na Targowicy krowę, 
k tórą  chwilowo do parkanu był przyw iązał. Cho­
ciaż polieya hałaśliwie za krową szukała a w 
biurze policyjnym spisano około 40 arkuszy pro­
tokołów, krowy i złodzieja nie znaleziono. Dopiero 
w dniu 22 . b. m. Chaim Aratman, znowu na T ar­
gowicy, odnalazł swoją krowę u Małgorzatj- Słysz 
z Ujkowic. Małgorzatę Słysz pociągnięto do od­
powiedzialności, zwłaszcza, gdy świadkowie skon­
statow ali, iż krowa w je j posiadaniu przydybana 
je s t identyczną z krową skradzioną dnia 1. maja 
b, r. Ohaimowi Amtmanowi

Trąbki i hębuy licznych oddziałów woj­
ska , wyruszających w pole na ćwiczenia we wcze­
snej już godzinie, przerywają sen mieszkańców 
tych dzielnic i ulic, którym i oddziały przecią 
gają . Tego rodzaju przerwanie snu nie je s t wszy

liśmy świadkami, jak  dwaj w yrzutki społeczne 
(żydzi) siędzący w areszcie w magistacie, wyleżli 
na gzyms okna i przez nie obsypywali powracający 
ze szkoły drobiazg, takim i e p i t e t a m i ,  że włosy 
na głowie stawały. Czyż polieya nie ma już na 
to sposobu, by zapobiec tego rodzaju w strętnym  
scenom i widowiskom V

N ieludzki pryncypał. Piekarz M , za 
jak ieś drobne przewinienie, nietylko, że onegdaj 
obił swego ucznia, ale w dodatku zam knął b ie­
daka na 3 dni o głodzie i chłodzie w smrodliwej 
i ciemnej komorze O tem nadużyciu doniesiono 
policyi m iejskiej, k tóra  prawdopodobnie wdroży 
dochodzenie.

Złodziej okradł złodzieja. Agniesz­
ka żw o lik , złodziejka nałogowa, używając w nocy 
z 8. na 9. maja przechadzki nocnej po trakcie 
Lwowskim, spostrzegła między godziną 2 a  3 po 
północy dwie panny kapeluszowe wychodzące z 
baraków  zajętych przez konnicę. Mimo kapelu- 
szów na głowie i powłóczystych sukien, jedna 
z owych niew iast niosła kufereczek w ręku, druga 
zaś buty palone. Zaintrygowało to Agniesz-

, ,   J Oll/U UU
trum nę nieśli uczestnicy powstania z r. 1 8 G 3 ,: szy,  nie mn ie j szy  j e d n a k  j a k  od d n ia  1-go 
kondukt zaś prowadził ks. kanonik W ojnar prof. l ip c a  1891 do dn ia  31 g r u d n i a  1892 roku.  
tam tejszego gim nazjum . Ze składek na pogrzeb O fe r t y  n a  ca łe  p o w ia ty  b ęd ą  m ia ły
pozostałą kwotę 2 zł. 2 ct^  wraz z patentem  j p ie rwszeńs two;  w ogó lnośc i  o f e r ty  na w iek sze  
zmarłego odesłano Towarzystwu weteranów w okręgi  d z i e r ż a w n e  b ę d ą  u w z g lę d n io n e  przed  
Krakowie na ręce p. Konopki. Aby mu ziemia, j mnie j szymi  p r zy  r ó w n y c h  w a r u n k a c h ,  
dla której przelewał krew za wolność, lekką  była

Porządnych czy n szo w n ik o w  chowa 
ją  suterenj- w kam ienicy M. G iittera, gdyż za­
mieszkają je  słngi opuszczający swój obowiązek, 
aby się udać pod opiekuńcze skrzydła pewnych 
obywateli, którzy bawią się, mimo że są żonaci 
w Turków. Otoż ostatnim i czasy jedna z takich 
mieszkanek suteren w kam ienicy M. G iittera spo 
wodowała aw anturę między opiekunem  a polieyan 
tem opiekującym się nią, także  już w poprze­
dnim numerze zwróciliśmy uwagę policyi m iej­
skiej na kamienicę M. G iittera, ale widocznie 
Tingel tangel tak  absorbuje czujność policyi, że 
podobnymi drobnostkami zajmować się niema 
czasn.

D łu gow ieczność  Ignacy Roch P ierzcha­
ła, właściciel Czupernosowa, Kimirza i IJszkowic 
w powiecie przem yślańskim , zmarł w 101 roku 
życia Dzienniki krajowe nazyw ają zmarłego „ne 
storem szlachty polsk iej.u

Z Sltnoka piszą nam : P. Towar-
nicki, komisarz starostw a w Sanoku, został mia 
nowany st. kuratorem  znanej fuudacyi krociowej 
im ienia Towarnickich i —  jak  wieść niesie — 
ma zam iar pensyonowania się, ażeby móc jak - 
najsumienniej zastępować interesa fundacyi.

Sp is  o k r ę g ó w  d z i e r ża w n y c h  dla p a ń ­
s twow ego  p o d a t k u  k o n s u m c y j n e g o  można 
p r z e g l ą d n ą ć  w R a d a c h  powiatow ych  lub 
n a d z o r a c h  s t r aży  sk a r b o w e j  —  z a ś  spis dzier  
ż a w n y c h  o b sz a r ów  p r o p i n a c y j n y c h  w sta­
r o s t w a c h  i u r z ę d a c h  p o d a t k o w y c h .

I n t e r e s o w a n i  p r a g n ą c y  w yd z ierżaw ić  
pom ie n io ne  o p ł a t y  w k r a ju ,  za ś  gm in y  p o ­
s i a d a j ą c e  w ła s n e  p r aw o  p rop ina cy i ,  mają  
d e k l a r a c y e  op ie cz ę to w a n e ,  których  wzory  
z n a j d u j ą  się w w y d z i a ł a c h  powiatowych,  
wra z  z w a d y u m  w y n o s z ą c e m  10°/0 ofiaro- 

| w ane j  roczne j  ceny ,  w n ie ś ć  najdalej do 
10 c z e r w c a  b. r. do W y d z i a ł u  krajowego.

za u-

stkim  na rękę zwłaszcza, że przeciętny mieszka i kę Zwolak a przeczuw ając instynktowo w pan-
i i i -  i. t 1 i i i . . .  i .

uiec m iasta, zażywając do późna przechadzki, 
nie lubnje się w rannem stawaniu, które zresztą 
—  wedle zdania wielu powag lekarskich — u ludzi 
pracujących umysłowo, nie bardzo się przj-czynia 
do zdrowia. W  imieniu za tem  miejskich śpiochów 
udajem y się do Komendy placu z uprzejmą prośbą, 
aby na trąbienie i bębnienie tak  potrzebne dla 
■ trzym ania kroku w marszu, pozwoliła dopiero 
po za obrębem m iasta wśród pól i łąk a tego ro­
dzaju poranną pobndkę zabroniła w śródmieściu 
i na ulicach miasta.

h  u licy  Zielonej- Zwracamy nwagę 
m agistratu  i m iejskiego komisarza drogowego na 
ulicę Zieloną, k tórą obecnie przejechać nie można, 
bo środek jej i tak  wązki zwężono obecnie kubika 
mi kam ieni, należącymi do pp. Finika i lir. 
Krukowieckiego do tego stopnia, iż dwa powozy 
na tem wązkiera paśmie nie mogą się absolutnie 
minąć, a jeżeli kto chce nawrócić, musi podjeżdżać 
aż pod realność Niedźwiedzkich położoną przy 
samym końca u lie j\ Na ulicy Zielonej brak także 
wody, obie stndnie bowiem tam się znajdujące, 
wymagają koniecznej naprawy. O lichein oświe­
tleniu nie warto nawet wspominać, zważywszy, 
że gospodarz, który  źle oświetla pokój, gdzie 
przj-jmnje gości, trndno aby dbał o oświetlenie 
przedpokojn i sieni. Stójkowy na ni. Zielonej 
należy do postaci legendowych a niańki straszą 
zapowiedzią jego przybj'cia niegrzeczne i płaczą­
ce dzieci.

W ycieczka  z przeszkodam i. W pier-
wszy dzień św iąt zielnnj-rh wybrały się — mię­
dzy innymi —  dwie rodziny na „Widacz.** Nie­
biosa nie dopisały jednak i wj-cieczkowoy, zam iast 
świeżego powietrza i.... kiepskiego podśmietania, 
zażyli obficie deszczu ulewnego. Ponieważ panie, 
zby t lekko ubrane, nie mogły wracać w płytkich 
trzew ikach po błocie do m iasta, przeto „ jeden**

nach kapeluszowych koleżanki, udała się niepo­
strzeżenie za nimi aż pod most kolejowy, gdzie 
owe damy ukryły kufereczek i buty , same zaś 
skierowały się ku m iastu. Anna Zwolak wtedy 
wj-pełznąwszj- z za wierzby, k tóra  ją  chroniła, 
zabrała kufereczek z rzeczami a bose nogi wsu­
nęła w buty, ciesząc się tem szczególniej, że 
na każdym kroku brzękały, zaopatrzone bowiem 
były w ostrogi. Niedługo się cieszyła zdobyczą 
Anna Zwolak, złodziejkę przy ostrogach schwy­
ciła zaraz dnia następnego —  nie polieya miejska 
— tylko żandarm erya i odstawiła do Sądu, gdzie 
obecnie sędzia śledczy bada, kto zacz były owe 
panienki kryjące pod mostem kuferek i b u ty ; 
oprócz tej kradnie'.y gdzie złodziej okradł z ło ­
dzieja, odpowiada Agnieszka Zwolak również za 
kradzież popełnioną jeszcze w r. 1890  na szkodę 
Jana  Glunicla

N  ig łn  Ś lllie rĆ . W sali restauracyjnej na 
dworcu kolei K arola Ludwika w ydarzył się we 
wtorek dnia 2G. bm. sm utny wypadek. Rotm istrz 
G p. ułanów Gorig stacyonowanj- w Radymnie, 
który  pociągiem pospiesznym o godzinie 1 '/a 
przybył do Przem yśla i m iał zam iar pociągiem 
odchodzącym o godzinie 4 ’/ a po p. powrócić do 
Radymna, zaniemógł nagle w sali restauracj-jnej, 
i zanim go zdołano odwieźć do szpitala garnizo­
nowego, skonał w drodze tkn ię ty  udarem sercowym.

Z m a r l i .  •Tózet Gbrig, c. i k. rotm istrz 
pułku, ułanów cesarza Józefa Nr. G zmarł dnia 
2G. bm. w 40 roku żj-cia. —  Maryan R atyński, 
uczeń sztuki drukarskiej, zmarł dnia 2G bm. w 18 
roku życia.

W y k a z  now ourodzonyrh  i zm ar­
łych  O SÓb w mieście Przem yślu (łącznie z z a ­
łogą wojskową) za czas od 17. maja do 23. 
maja 1891. N owourodzonych: chłopców IG —  
dziewcząt 10 — razem 20 dzieci. —  nieżywo 
urodzonych chłopców 2 —  Zmarło w pierwszym

O d p o w i e d z !  o d  R e d a k c y l .
Panu I. K. we Lwowie. D ziękując _ _ 

znanie, a rtyku likn  nadesłanego, z k tórym  się go­
dzim y, nie możemy umieścić, gdyż je s t za  mały- 
O obszerniejszy a rtyku ł w tym  przedmiocie na­
pisany, prosim y.

O dpowiedzi R edakcyi, Panu R. O.
w L. W  sprawie geometrów ew idenryjnych otrzy- 

Sanok traci w p. Towarnickim nie ty lko  maliśmy ju ż  wcześniej krótk i artyku lik  ze Lwowa 
dzielnego urzędnika, niestrudzonego w pracy i peł i umieściliśmy go w kronice naszego pisma z d. 
nego energii, ale także człowieka czystego cbarak- j 24. bm. Z nadesłanej nam przeto obecnie notat- 
tern  i prawdziwego Polaka, k tó ry  um iał stano ki, jak o  równobrzmiącej z poprzednią, korzystać 
w-isko swoje godzić z  przekonaniam i polityez , nie będziemy.swoje
nymi i zjednać sobie ogólny szacunek i poważanie 

Pobyt jego krótki w Sanoku nie mógł 
wprawdzie w ydać pożądanj-ch owoców, lecz na 
każdym kroku mieliśmy sposobność widzieć dobre 
chęci jego. Z żalem przeto żegnamy opuszczają­
cego nasze miasto.

z towarzystwa, nie dawno przybyły do Przem yśla, r0 ,;n  ź - . c]lł iec  ̂ __ Znlarło z chorób :
n . t -  . .1__*r   ...Izan n a  , . .. .

K r o n ik a  a r ty s ty c z n a .

(K oncert T ow arzystw u  m uzyczne
„Audaces ju v a t fortuna** może powiedzieć 

o sobie p. D ietz, dy rek tor artystyczny Towarz. 
mnzycz. w Przemyśln. podjąwszy się wykonania 
na II koncercie tegoż Tow. w dniu 19. bm. 
dzieła tak  trudnego i tak  w ielkiego zakroju, j a ­
kiem jest oratorium  „Paulus** Mendelsohna. O ra­
torium to wykonano dotąd w ekscerptach tylko 
w W arszawie i we Lwowie, w stolicach gdzie się 
ma do dyspozj-ej-i liczne cliórj- i wyćwiczoną or­
kiestrę. Mimo że chór Tow. muzycz. jest liczę 
bnie bardzo słabj-, a orkiestra wojskowa 24 p. p 
nie wiele wspólnych z rhurem prób odbyła, wy­
padło wykonanie oratorium  poprawnie. Na 
szczególne nznanie zasługują w tym wypadku 
amatorzy biorący udział w koncercie, a szczegół 
nie soliści, którzy w oratorium najeżonem trudno 
ściami muzycznymi swym partyom  uczynili w 
zupełności zadość.

Z party i solowych wypadły bardzo doluze: 
partya sopronowa w ykonana z brawurą, zrozu 
mieniem i umiejętnie przez pęrłę naszych am ato­
rek panią adwokatówą Smutnową ; partya bary­
tonowa w ykonana przez ks, Labudę i śpiew p. 
Jaw orskiej. Chór słuchał dyrygenta  i byt czułym 
na ta k t  i tempo.

W pierwszej części koncertu podobał się 
ogólnie kw artet mięszany. „A capella** z u ,,Sta 
bat m uter1* Rossinie'go,

Publiczność nie szrzędziła oklasków, nagra­
dzając nimi trud amatorów i żmudną pracę dy­
rektora artystycznego p. L. Dietzn.

Geny targowe
z dnia 27.  m aja 1891 .

Pł ac ą  za 100 k i l o : Pszenica 10 6 0 — 11 
Ży to  7 .75—8-25 Jęczmień 6-— .— 7*— . O w ie s  
7 50.— 7-90. S iano  3 . — 3-30. S ło m a  2-20. 
— 2-40. Kar tof le  2  zł.

W ydawca i odpow iedzialny redaktor 
H e n r y k  M o t w l ń s k l .

bryka „Nadesłane* nie pochodzi od
Redakcyi.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
B ó g  Najwyższy  do tk n ą ł  nas  b o le sn y m  

ciosom; n i e ub ła g a n a  ręka śmierci  wyd ar ła  
nam  na j d ro żs ze go  syna  i b ra ta ,  ś.  p.  A l e ­
k sa n d ra  Koz łowskiego.  J e d y n ą  poc ie c hę  i 
uko jenie  bolu,  w ty m  g łębok im sm ut ku  
znaleźl i śmy  w wspó łczuc iu  sz cz e rych  ludzi,  
k tó r y m  po d z i ę k o w a ć  pub l i czn ie  uw a ż a m y  
za św ię ty  obowiązek .  W  p ie rwsz ym rzędzie  
sk ła d a m y  s e rd e cz n ą  po dz i ękę  P rzewie le ­
b n y m  ks. k a n o n i k o m :  Podol i r iskiemu i W o j ­
towiczowi ,  niemnie j  t e ż  W i e l e b n y m  ks.  
Mrycowi ,  K o n d r a c k i e m u  i J a r e m ie  z a  ich 
bez in te re so w n oś ć  w t y m  s m u t n y m  obrzędz ie  
pog rz e bo wy m ,  osobl iwie  zaś  ks.  Mrycow« 
za p iękne ,  d o  głębi  se rca  p r zy jm ują ce  s łowa,  
wy g łosz one  n a d  m o gi ł ą  n i e b o s z c z y k a ;  dalej  
d z i ęk u je m y  ks. K mi tow i  i pp.  a l u m n o m  za  
ł a skaw y wsp ó łud z ia ł  w pogr ze b ie ;  wreszc ie  
ko legom,  zn a jo m y m  i wszys tk im,  k tó rzy  
raczyl i  o d d a ć  o s ta tn ią  p r zy s ł u g ę  zaś o s o b o m  
b io r ąc y m  udział  w asyscie  s k ł a d a m y  s e r ­
d e c z n e  „B ó g  zapłać.*

Sabina K ozłow ska  m a t k a  z rodziną .

P r ó b n e  o g ło s z e n ia .

ofiarował się sprowadzić fiakra. Pobiegł więc na 
„ B ram ę,“ (bo w rj-nku nie bj>ło ani jednego powozu 
i zażądał od nabliżej stojącego batożnika, ażeby z 
nim jechał. Ten odpowiedział mu jednak, że ani mj- 
śłi w taką  porę ruszać. Tak samo zrobił drugi, 
trzeci i czw arty z krajn . W reszcie idzie nasz 
„Ulises** na drugą stronę placu i nakłania Nr 38 
d o j a z d y  lecz i ten, nie wzruszony, odpowiadane 
„ a n i  z a d z i e s i ą t k ę , 1* zaś Nr. 2, „iż się obawia, 
aby mu koń nie okułal**. Zrozpaczony takiem  nie 
powodzeniem p. X. biegnie po panie „per pedcs“ 
i ciągnie je  pod ziobra do domn. Rozumie się, 
iż jeszcze tego samego dnia wszyscy uczestnicy 
wycieczki bez w yjątku rozpoczęli kuracyą na nieżyt, 
i chrypkę.

W zorow a polszczyzna Czytamy co 
następuje : „T rapy z tea tru  niemieckiego w Czer 
mówcach dadzą operetkę „Mamsell Nitouelie" 
g raną sto razy na tea trze  w W iedniu.... W po-

brakn sił żywotnych 1 — Z o s p y  1 —  z duru 
1 —  z gruźlicy płuc 5 —- z  chorób zapalnych 
narządu oddechowego 2 —  z nieżytn je lit 1 —  
z uwiądu starczego 1 —  z wszelkich innych 
chorób 2. —  Razem zmarło 14 osób —  między 
tym i zmarło obcych 3 osób —  w szpitalach 3 
osób.

f  W eteran. W Jarosław in zm arł w ete­
ran wojsk polskich K rólestw a kongresowego Jan  
Sierpiński rodem z Sandomierza w 90  r. życia. 
Służył on w 8 pułku piechoty i w r. 1824  jako  
inwalida uwolniony został z wojska. Przebieg je*- 
go życia nieznany, w Jarosław iu zaś od la t 
dawnych postać m aleńkiego staruszka  znaną by ła  
każdemu, pełnił bowiem funkeye pomocnika ko­
ścielnego, właściwie starszego dziadka przy ko­
ściele parafialnym a zostawał na opiece Towa­
rzystw a weteranów. Pogrzebem zajął się kom itet, 
złożony z uczestników naszej ostatniej wojny o

Dział ekonomiczny.

R ozpisanie ofert  na wydzierżawienia kraj .  
opłat  konsumcyjnych.

J a k  w ia d o m o , u s ta w ą  k ra jo w ą  z d n i a  
20 m a r c a  b. r. n a ło ż o n e  z o s ta ły  n a  rz e c z  
fu n d u s z u  k ra jo w e g o  s a m o is tn e  o p ła ty  k o n  
s u m c y jn e  od  n a p o jó w  s p o ż y w c z y c h  w k r a ­
ju , a  m ia n o w ic ie :  od  ru o iu , k o n ia k u ,  l ik ie ­
ró w , tu d z ie ż  w s z e lk ic h  in n y c h  g o r ą c y c h ,  
s p i ry tu s o w y c h  n a p o jó w  s ło d z o n y c h  b e z  ró ż ­
n ic y  s to p n ia ,  w  k w o c ie  1 z lr . od  h e k to l i t r a ;  
u d  p iw a  z a ś  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  5 0  c e n tó w  
od  h e k to l i t r a .

O w ó ż  W y d z ia ł  k r a jo w y  p o s ta n o w i!  
p o b ó r  o p ła t  p o iu ie n io n y c h  w y d z ie rż a w ić  za  
u g o d z o n ą  ro c z n ie  k w o tę  r y c z a ł t o w ą — a  to  
albo całym i p o w ia ta m i p o li ty c z n e ra i ,  a lb o  
o k rę g a m i akcyzow ym i d la  p o d a tk u  k o n su m - 
cy jn ego  p a ń s tw o w e g o , j e d n a k  w e d le  m o ż ­
n ośc i  m ieszczącym i się w g ra n ic a c h  p o w ia -

jasionow y, ua  sposób ta ran ta sa  
Tin W y  zrobiony, jodno konny, do sprze- 
1B- "  J  dania pod bardzo korzystnym i

w arunkam i. — O zladać można każdego czaan n 
w łaściciela pod L. 20. na Podzamczu w Przemyśln.

P o m ie sz k a c ie
ak/tdająci aio 

z A-ch pakai, 

kuchni, dre­
wutni, strychu, piwnicy (b-lkonam) od I. czerwca b .r  

D O  W Y N A J Ę C I A  Bliższa wiadomość w dru- 

karni S. F. Piąlkiewicza, przy ulicy Wednej I. 266

2 uczni posznknje do pra­
ktyki Zakład intro­

ligatorski
F. OPALIŃSKIEGO.

I ł u / a  f n r t p n i a i w  ob:l ozdobne- krzyżowe, a- l / n  a  1UJ lu j / lu li  Y merykauskiego systemu, 
pierwszorzędnej firmy i jeden  przegrany są do
nabycia. Do oglądnięcia między godziną 12 a 3 
popołudniu a 7 wieczorem — Bliższa wiadomość 
u Grzywicńskiego, Rynek 2. 1 piętro.
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N;i molo,  (»hislv\vy, s z t f n b y ,  

s t o i i w H  p c h ł y  i og ól e  w s z y s t k i e  
*» wsiłly

|Hll. C l

Apteka „pod Gwiazdą"
W  1’R Z E M Y Ś L U

o L o U w i e ż y  z e g a r o w e j

Nbift.'.linę Z  ichciTmę,  Pros/ . i -k per  
s k i . K a m f o r ę ,  Ua tsc hu lę ,  W y s k o k '  
t e rpe nt yn om  y, T y n k t u r ę  n a  mole  
i p l u s k w y ,  P a p i e r  n a f t a l i n o w y  itp.

Afa se z o n  lo tn i i  z im o w y .

Zmiana lokalu.
Niniejszom m ni Ariszcz) t /,a» i . i h u n ć  

Sz.  1 \  T.  rul i i ic/ . i io-e,  i>.

S i F d L t D  mój

ubrań męskich i dziecinnych
oraz uniformowych dla pp urzędników pań- 
Rtwowycn przeniosłem z ulicy Franciszkań­
skiej na plac tak zwany „na Bramie" do 
domu p. Aschkenazowej na I piętro obok 
głównego składu nafty p. Wiktora.

Na i t m  ieloi i wiosenny:
Ubrania  ss innowe od 24 — 40 zł.

„ ż ak i et owe  od l t j - 3 5  / i .
in;iry ii i r lom o w i lniane 8‘25— 32 zł. 

Zarzutki  wełi.i me ot ł-9 — 28 zł.
Spodnie  „ od 3 50 — I I  zł.
Kamizelki  p ikowe 0 9 5 - 4  50 ct  
Ubr. .nta s tudenckie  w i ł n i . n e  4-50 - 14 zł 

„ il/.iui-inuf od 2 2 5 - 8  zł

Dziękując  Sz. I'. T.  Fiibliazimści z i  
ok a zy wa n e  mi dotyał iczas zaulanie  iw/.sib,- 
<ly upraszam i nsda l  <> takowe.

S k ł a d  mOj zaopatrzyl i  ni w towary z. do- 
borowego mati-ry ału a Marani ,  ui m • >ii-m 
będzie tak s t ar nem m wy k(iń(*eiii«ni j iko- 
też n; jprzystęi -niejszą ceną na uznanie  
Sz P,  T  PubOcnoH- i -i isłużyć.

Z g łębokim sza "t łukiem 
50—3 A b r n l ia in  W  i l c g e r . f f

JVa se z o n  le tn i  i z im o w y

Z a k ła d  i i r o j n o  I f i e t a y  i s t a c j a  k ltm a ty czn o - ie sz n ica  w S a k j i  w sctiadnjej.
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.

Koleją Karola  L udwi ka ,  koleją p.aiistwnwą, Lwówsko- Czer niowiccko- Jasską  
i w ęgo rsko-galn-yjską d.> Drohobycza .

Zdrojowisko i uzdrowi sko w ur. czej g ó r s - i - j  okol icy (115  ni. u. p. m.) niezwykle  b oga te  w na j r oz ­
mai t sze  środki  lecznicze.  Zdroje s łone i słom.  g i anbe i sk i e,  w zupr łności  zas tępujące  Kiss ingen,  Hom- 

burg,  Marieubad,  Kreuzn.d| l , ,  Vey nliąiLcii,  Wiesbaden itd. itd 
Nijsi  ni j za w Europie  so l anka  s i a r k o w a ,  szczawa alkalowo-ziemna,  k i p i c i e  s i o r . o s i ł i r -  

k i i i i e ,  pr/.- w y ższajiice wszelkie inne kąpiele słone, słoue jodo-bromowe i s łouo-siarczanc w ki.ijii 
i zagrani. . ' ! Kąpiele  s i arczące.  Na t ryski  nosow e. Leczenie elekt rycznością .  Mięsieuie.  Żętyca.  A p t e k a  
i s t u l  wód m i.erali iycb.  Tusze  z s łodkiej  wody.

Zalecane pizoz n a jz nako mi t s zy ch  l ekarzy  kra jowych i zag ra ni cz nych  w cierpieniach  skrofu-  
li z.ny, gośoowych,  d nowych ,  s j f i l i s tyeznycb,  w przewlekłych chorobach przewodu p oka rmowego,  
cłu. runach m i e k  i pęcherza,  w rozmai t ego rodzaju chorobach kobiecych,  skó rn yc h i nerwowych.

Ordynuje  lekarz zdrojowy Dr. Aure l i  P i e c h ,  cesarski  ra dca  z Ja ro s ł awi a ,  Dr.  S t a n i s ł iw  
D e k  a n s  k i  z K i a k o w a  i D r Emil  W e i c I) s 1 e r zc Lwowa.  Przeszło 300 p koi  wygód. - ic  ur zą ­
dź. u. j cli, p iecami  zaopa t r zonych ,  z łóżkami  żelaznymi  i ma t eracami  od 50 ct. do 3 zł. dziennie  
K a j ■ Ii ci łac,  C d k i c w  r uska ,  czytelnia  dla pań  i panów,  doborowa  orkies t ra ,  sala ba lewa,  for tepian,  
pr / .yiządy do  g i e r  t owar zysk i ch ,  t rzy rest .auracye z z a k ł ad ow ą  na czele,  cukiernia ,  kawi arni a ,  re- 
s t M i n c y e  izraelic.kie,  sklepy,  f ryzyer .  cyrul ik  i id. Skwer y ozdobne,  prześl iczne spacery ,  wycieczki  
w okol icę ,  zabawy t owa rzysk i e ,  retmi >ny itd.

W pierwszym od 25. maja do I. I lpci  i os ta tnim sezonie od 15. s i erpnia  do 25. wr z e ­
śni - ,  p omieszkan i a  w domach z ak ł ad ow ych  o 30 proern t  tań-ue.  Wszel kiego rodzaju zamówi en i a  
. i /Ąjuiuje  i wszelkich o b j a ś n i l i  udziela / .. it/ .id >d n jnwy w< Tniskawct i .

Ubodzy uwzględnieni  będą  ty lko  w I. sez.uue do 15. cz. rwca i w- l i i .  sezonie od 15. sierpnia,  
a pozostający dłużej  nad 3 dni  po 1. sezonie t j . po 1 lipna o|  łae.ają t aks ę  całkowi ta .

( P r ze dr uk  nie będzie opłacony) .
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Boże błogosław!
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA

w Przemyślu (T^own Targowica).
Mam /.aszcz t zawiad mić S za no w ną  P. T  Publiczność,  iż posia­

dam w mytu zapas ie  nas tępujące  ma te r ya ł y  d rzewne  j ako  to drzewo 
budowlane na belki ,  p ła twy  i k r  -kwie, ła ty,  gą ty  doborowe ,  wsze lkie  
niuteryuly do oparka n ien ia  i osztaeliceenia,  deski  romai tycb rozmiarów 
jaki  też i |akości  to j es t :  jodłowe,  świe rkowe ,  sosnowe,  topolowe 
i dębowe  po cenacb j a k  uajutniaukowańszycb.  Oraz przyjmuję wsze lkie 
i bs t a lunki  d rzewne wchodzące w inój zakres,  w yko nu j ąc  l a k o we  w j ak  
najkró tszym cza-o-. S pod z iewa jąc  się, iż Sz an ow na  P.  T. Publ iczność 
raczy ntię j ak dotąd  zasz zyeac swymi  ł a sk aw ym i  wzg lędami,  kreślę  się

z głębukiuiu poważaniem

Franciszek  Dusberger.

1mmmm
cSt
Ppr**

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą!
Świeży zapas f t f  ilmraliiycli, Rrajowycti i m r u M

i  i c ł i  p r z e t w o r ó w
W  11 A N D L I ’ K O  1! Z  L  N N Y  Al

n r  Ł t. Q  E  XŃf E  E  rŁ ©  iY
p l i t c  K a z i n . ieiz;i Wie lk ic r ty  1. 10)4.

S z a n o w n a  I \  T .  1' u M i c z n o ś r  !
Prnwadząi:  oil lat  ry.tfcrrrli wody mineralni* na tur alno ,  k ra jowe  i zngraniezne oraz  irh 

(trzet wnry w p r o s t  z e  ź r ó d e ł  całymi wagonami  jgst-Pin w możności ,  przy /h l i ża j ąoym 
się Sfi/onie t lostarezau I*. T. PuMu-znośei  świeżf* wody mineraln i1, znajplująow sio w moim głównym 
składzif*, k tó r ych  eony jak na j skrupula t nie j  obliczone,  powi nny życzeniom P.  T. thildicziiości w 
zupcłnośf i  odpowiadłu' .

Pr zy  tej  spiisolurnści zwracam uwago P. T. Publ iczności  że mój główny skład  wód mi- 
nei  u l n y i  h z o - d a j e  p o d  śc i s ł ł l  ko i l t f o l s i  BMzy k a t l l  m i e j s k i e g o ,  a  z a p e w n i a j ą c  I ’. T .  F.l

i bliuznoai-i o najutuienniejsz -ni wyk ona ni u  jej poleceń,  o t akowa  npizt-jmjjr proszę i zostaję
z wysokim szacunkiem

X j O c ł r s e n l o e r g r
Gł ówny skł  id i eksp . -dycya  wód mineralny!  h.

Przy większym odbiorze znaczny rabat.

C. K .

C Y R K U L A R N A

A P T E K A
W. Schwarza w Przemyślu

poleca

świeże wody mineralne
krajowe i z.agraiiiezne 

K B O W I A A K Ę
z zakładu

D r  R i c g c r a  i K r e t o w i e z a .

Zakład zdrojowo-kąpielowy
ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i ln zawierajacemi.

Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20  maja, i dzieli się na trzy 
okresy, t. j. 1. od 20. maja d > 19. c/.erwca, II. od 20. czerwca do 19. sier  
pnia, III. od 20. sierpnia do 20. września. W I i UL okresie mieszkania  
w domach będących własnością  Zakładu o '/» ezęśd tańsze. Od taksy zdro­
jowej uwolnieni byd ntogą tylko w I. i 111. okresie ubodzy zaopatrzeni 
w śn iad ec tw o  ubóstwa przez odnośne c. k. Starostwo zatwi rdzonet Łazienki  
ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 restauracye, spacery wśród  
lasów szpilkowych zabaw y dla dorosłych i dla dzieci, muzyka zakładow a od 
dnia 2 0 .  czerwca, sklepy, piekarnia, rzeźnia, i t. p. w Zakładzie. Stacya  
R ym anów, c. k. kolei państwowej odległa  od Zakładu o 8 kilometrów, —  
poczta, telegraf, —  apteka, w miejscu. — Lekarzem zakładow ym  jest Dr. 
Jó ze t  D ukiet z P rzem yśla , —  oprócz niego ordynują i inni lekarza.

Zakład rozsyła  wodę mineralną ze wszystkich  trzech źródeł, która na 
każde zamówienie b y w a  św ieżo  napełnianą, —  sól leczniczą do kąpieli i do 
użytku wewnętrznego, tudzież łu g  bromo-jodowy.

W szelk ich  objaśnień udziela i broszurki rozsy ła

Dyrekcya zakładu z d r o jo w o - k a p ie lo w e g o  w  R y m a n o w ie -
Przedruk nie będzie płacony.

^  W  nowym lok' ia.

W I E M  
PERFUMEM
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
u l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a

p leca Szanownej  1*. T .  Ibibl i-7in>.ŚL-i 
t-klatl i Hpr/ .idaż bur t - wnu i i lmb ą 
inaterynlów i p rze tworów aptecznych,  
p rzyrządów • b-ru -gicznycli , opal. lin­
ków,  ś r o d k ó w  toa l - towy-b ,  iu jd e t ,  p e r ­
fum,  potrzi  b gospi dai>ki'-li ,  farb,  p"- 
kos tów,  l ak ie rów,  I I m / ó w ,  liesioie- 
kcyi itp. itp.

Wiua lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska '/»■ ‘/i- ’/1 biutuWyeh.
K A W A  A R A B S K A  Cy l o i i  i Kuba 

funt 1 ■ 10 ct.
RUM J A M A J K A .
O I J W A  N I C E J S K A  - d  12 L-t.
O C E T  W I N N Y  10 t 32 cf. 
Ż E L A T Y N A  bi K.
KADZIDŁO KRÓ LEW SKIE antimia-

7.m  -tyczu,  w ply ie .

Nieprzemakalne smarowidłu na buły.
SZUWAKS w blaszanych p u d e łk a c h .  

MASĘ ERANCUSK.y <lo z pus-.czania
p o d ło g i w 0 i (Ii-k -iii -b.

K- rk ' ,  p ą b k 1, pedzle,  s ou t y  gumo we 
i l i n y  s-kl  mie d-  kot ló p a r o ­
w u  b, liog ir> , r-.iiy gum -we do ś r ;ą 
gania  piwa" pizozer  ' a t | M y  gumowe.
N ow ość: perfum y L ilas  Blauc 

i L iryuga .
Zamówienia 7. prowincyi nsknteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkii-m poważaniem

D. Ludkiewicz.

Regenerateur ^
na jpewnie j szy  ś rod ek  do od m ła dz a n i r

s z p a k o w a t y c h
a n aw et  ca łk iem

s i w y c h  w ł o s ó w .
N T  Flakon za 1 zł.

dostał moinft ty lko

w Aptece „pod Gwinzdą”
w  P r z e m y ś l M

o b o k  w i e ż y  z e  g a r o w e j .  «

Dr uk i em  8. F.  Piątkiewic.za w  Przemyś la .


